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z dostawą m iesięcznie . . .  5 .  50 „

Kwartalnie z „Ilustracją* . 16 , — „

ui. Ossolińskich 15. Wychodzi codziennie rano Telaf; Red. 32-19) nocny 29-19. Adm  19.

R ęko jm ja  ideow osu.
W czoraj rozpoczęły się piiierw- 

sze w odrodzonej P olsce wielkie 
m anew ry w ojskow e.

Je s t to  nieitylko rew ja naszej 
siły  znrojnej, tego „ram ienia11 — 
broniącego całości granic R  z,pitej 
— lecz zarazem  sw ego rodzaju 

retrospektyw ny p»zegląd 
pracy, włożony w organizację 
obrony Pańsitwa od drwili odzy­
skania niepodległości.

Mao,,5 w  roni przyglądać się b ę­
dzie ,,kw iat“ w ojskow ości zagra­
nicznej, licznie reprezentow anej 
Plrzez nu jiP rzednie tezy oh oficerów  
arm ji obcych, p rzy b ity ch  na za­
proszenie naszego ininistiemim 
sipraw wo skowiycb.

Dziś riie można* jeszcze pow ie­
dzieć, jak  ćw iczenia te wypadły 
Z góry  jednak, bez najm niejszej 
obaw y o sprzeczność z relacjam i 
naszego specjalnego koneispoo,- 
denira, w yrazić możemy przeko­
nanie, że woijina „czerw onych11 z 
„niebiesk imi“: błądzę

wielkim tryumfem  
naczelny en w ładz w ojskow ych.

Bo Armja polska, to  um iłowa­
nie na,rodłu, fen „wyśniony. sien“ 
tylu pokoleń, tak świetnie; jesit 
już dlziś zoi gailizowana, że naj- 
miiejtszej nie powinno ulegać 
w ątpliwości, iż z „woiiny kaw a­
lery jsk ie j11 w yjdzie, tak jato za­
w sze: zw ycięsko.

„Dziwnem“ zrządzeniem losu 
początek pierw szych manewrów" 
polskich zbiegł się z zakończe­
niem czw artego dorocznego 

~jazdu legionowego, 
odbytego przed dwoma dniami 
w W arszaw ie.

Na zjeździe dominowała jedna 
myśl, jeden pogląd, jedna nie- 
wz-uis,żalna zasada, będąca dziś 
podstawą program ową działalno­
ści legionistów : pow rót m arszał­
ka Piłsudskiego do Armji.

W  rezolucjo eh, uchwalony ch 
na zjeźciizie, dano zupełnie. nrę- 
dwuznaicz.iy temu wyraz.

I słusznie!
Woj/ska polskiego, bez jego 

twmrcy,
m arszałka Piłsudskiego,

nie można sobie w yobrazić. Pod­
staw ą bowiem

demokratycznej ąrmji
jest ideowość, a ideowościi tej u- 
osobieniem dla szarej m asy żoł­
nierskiej jest właśnie m arszałek.

Polska, w ciśnięta pomiędzy 
dwa w rogie jej państwa, pozba­
wiona granic naturalnych, przez 
długi j'aszcze czas musi na prze­
strzeni

tysięcy kilometrów pasa gra­
nicznego

odgrodzić się inurem pierisii żoł­
nierskich Ta żyw a granica, — 
przed którą w rogow ie Rzpltej 

muszą czuć mores, 
b?|dzie tak długo przeszkodą nile 
do zdobycia, jak diługo żołnierz 
b?|dzie slużyl ideowo. D otych­
czas żołnierz nasz ży je  tradycja 
czynu legjonowego, czynu czysto 
ideowego

Dlatego też jesteśm y  pewni, że 
obowiązek sw ój slpelUi i nie da 
uszczknąć ze stanu pasiiadanlia 
Rzpltej ani jednej piędzi ziemi.

Trad ycję tę jeana.K należy
podtrzym yw ać i pielęgnować, 

aby skutecznie przeciw działać a- 
giitacji zbrodniczej naszego 
wschodiniego sąsiada.

T ą  jedyną rękojm ią o ciągłość 
ideowoiści je s t  w łaśnie powrót 
marszałka Piłsudskiego dó A m fy

Zrozumieli to legioniści. I dla­
tego żądaniu ich należy zadość 
uczynić.

M arszałek Piłsudski lmtisi do 
w ojska, kitóre stw orzył, w rócić.

Entuzjastycznie w itał wczoraj Lwów 
drogich Braci Sokołów z za Oceanu.

• (— ) Już od godziny 10 w ie ­
czorem  grom adziły się w czoraj 
dokoła dworca kolejow ego o '- 
Przymie rzecze, o cztk u jące  przy 
bycia miłych gości. Na godzinę 
przed przyjazdem  pociągu był za­
pełniony dojazd kolejow y mo­
rzem głów . Na peronie odświęt­
nie lwzybranym zielenią, sztan­
darami i em blem atam i itarodo- 
weini ustaw iły się lw ow skie 
oddziały sokole ze sztandarami, 
muzyką Sokoła IV. i oddział stra­
ży  pożarnej oraz organizacje. O- 
bok salonu recep cy jnego ustawili 
się dygnitarze i reprezentanci 
społeczeństw a. W śród mich wo­
jew oda G arap ick  prezydent Neu- 
nmnn, w zastępstw ie dowódcy 
korpusu gen. Linde, 'zastępca do­
w ódcy miasta płk. R oesner, do­
w ódca garnizonu płk. Zulaut, do- 
wót^cy .!y .ow sk ieb  pyłków ! w. in.

iPm; kina lnie o godzinie 22.50 
zajechał na peron pociąg w iozą­
cy zam orskich rodaków. Orkie­
stra odegrała hymn narodowy i 
m arsz sokoli. Starszyzna soklol-

Rozruchy antysemickie 
w Rumunji.

Sian oblężenia w Foksani.
Bukareszt. 11. 8. Rada mini­

strów  w ydała dekret w suJtuwie 
stanu oblężenia w Foksani. w ce­
lu stłumienia agitacji' anltyiseunic- 
kiej. P olaresco  ośw iadczył, że 
rozruchy zostały  w yw ołane 
przez trzecią międzynarodówkę.

sitwa am erykańskiego przeszła 
do salonu recepcyjnego, gdzie 
w ygłosili iprzemówierni a powital­
ne wojew oda Garaoi.ch, prezy­
dent1 Neuman, gen. Linde i prezes 
związków sokolich. Odpowie­
dział prezes sokolstiwla am ery­
kańskiego dr. Straszew ski.

Goście przybyli w liczbie oko­
ło 200, w iem bardzo wiele pań. 
Mieli oni według pieirwotny/cii 
zam ierzeń udać się z muzyką i 
oddziałem sokolstw a tutejszego 
z lampionami, pochodem przez 
miasto.

Jed nak  już z drogi, a mianowi­
cie z Przem yśla, uwiladumiono 
telefonicznie, że drodzy goście, 
przybyw ający  z Zakopanego i 
pomęczeni tam tejszem i w y ciecz­
kami oraz podróżą, nie mogą od­
być przem arszu przez miasto. 
v. ubec tego po bowitanńu "natych­
m iast iidari się przybyli do sw ych 
kw ater. C zęść dorożkami i, au to­
mobilami udała się do hoteli, re ­
szta wozami tram w ajow enJ, oa1- 
święitnie udekorowanerni L a is -  
iperentami świetlnemi udała się 
do kw ater przygotow anych w 
szkole kadeckiej.

Raut w ratuszu.
Prezydium Magistratu komu­

nikuje: Raut w ratuszu z okazji 
przybycia Sokołów  polskich z A- 
m eryki odbędzie się we środę o 

rgiodz. 20, a nie, jak  podano w 
dziennikach o godzinie 18.

Jaeger i towarzysze przed sąde:
Dr- Hankiewicz obrońcą polskich sądów. 

Napomnienia i grzywny.
Mykytyn chce się J.*owi Piotrowskiemu odwzajemnić.

X X I X  d o l e z ą r o / p r a w y .

Przedpołudniem.
(B) W  dniu w czorajszym  nadal 

zeznaw ał dr. Piotrow ski, odpo­
wiadając na pytania Obrońców.

Dr. G rek  zauwajża, że św iadek 
w sw ych zeznaniach używa czę 
sto zwrotów obraźliwydb dla o* 
skarżonych. "O  defiinoji czyni, 
karygodnego można mówić w te­
dy, gdy został

przez sąd napiętnowany.
Następują potem  pytaniai.
Dr. Lanaau: Czy nie uw"aża

pan, panie sędzio, że pańska od­
raza do M ykytynai, o jakiej par 
tu dość często wspominał, udzie­
liła się również i sędziemu Rut­
ce  t (Uchylone).

Dr. Landau: Czy nie przypo­
mina pan sobie, by sędzią Rutka 
mówił do oskarżonego M yk yty- 
tia:

„Servus M ykytyn“
i podawał mu zawsze jako obw i­
nionemu ręk ę ?

Dr. Piotrow ski: Nie — nigdy.
Dr. Landau cy tu je  daty i ze­

znania Kornhabera jako świadka, 
słuchanego jeszcze przed M yky- 
tynem j  w ykazuje zupełną bez­
podstaw ność wszelkich, podej­
rzeń w yrażanych przez świadka 
i notow anych w protokołach.

Dr. Lanaau* Ale my doskonale 
rozumiemy intencje podejrzeń 
Pana świadka dra Pio+row sk.ego.

W jednej kropli 
jego zeznań niięści się dziiiesięć 
kiopL wywodów oskarżających , 
a my mamy na to przecież pro­
kuratora.

Dr. Landaiu wnosi o stw ierdze­
nie z protokołów", że Kortuhwber 
wbrew  wywodom  p. P iotrow ­
skiego i jego podejrzeniom nie 
tidko, że Mykytyna. nie ukryw ał, 
ale był z całą stanow czością 
pomocny w jego ujęciu.

Dr. D attner: W  obecnym  pro 
Cesie napotykam y na w iele nic- 
spodzfanek: Piokuratoir musi bro­
nić Pańczysizyna-terorystę — p. 
łianlJewdez, broni połskości sądu 
—  obrona policję itd.

W  dalszem  przemówieniu mo­
tyw uję dr. D attne1' w niosek o 
w ezw anie św iadków : Karolinę 
Pipler Ł M arję Bartek które 
stwierdzą, że dr. P iotrow ski

konferował z Babczyszynami 
przed przesłuchaniem  ich f 'in­
struow ał ich w jaki sposób mają 
zeznaw ać; dra Rafała Bubera 
Ludw ika Sandauera i inż. Leona 
Ja eg era , którzy stwierdzą, iż dr. 
Piotrow ski podshiclkiwar pod 
drzwiami pokstfu, przeznaczone­
go dla^obronców" — rozmowy n- 
orońcow z oskarżonym i.

Zabiera glos dr. Hankiewicz 
dla postawienia wniosku —  je ­
dnak wniosku i»e staw ia, lecz

w ykorzystu je udzie-.ony mu gios 
na

mowę polityczną,
iza co zostaije pirzez przewodni 
czącego ukarany napomnieniem.

Dr. Hankiewicz, chcąc się prze­
ciw staw ić —  ja k  to  mówi —  na­
paściom ze strony obrońców 
twierdzi, iż sądu polskiego nie 
apoteoz,uje —  i, że ani z, ust jego, 
ani z ust żadnego innego ukraiń ■ 
ca od r. 1919 słow o „polski sąd“ 
nie wyszło. „Bo niem a polskich 
sądów" —  kończ3" pan Hankiewicz 
—  ani żadnych iinnych, niem iec­
kich lub francuskich sądów, jest 
ty lko  jeaen  sąd i w ten 

ja wierzę.

I kategorycznie stw ierdzam , że 
to co mówi M ykyiyn jest k łam ­
stwem ”.

Przew odniczący: Ma pan ja ­
kieś dowody, ja k 'e ś  wniosło

Dr. Hankiewicz: Nie mam...
(Ogólna w esołość).
Dr. G rek: Dr. Hankiewicz jest 

w ysoko przez nas szanow anym  
adw okatem . Je s t  wielkim uzna­
nym  przez nas człow iekiem . Je s t  
poerą —  przęto w sizysikie jego  
w y g o d y  mają

poetyckie skrzydła.
Ale jesteśm y mu barazo wdzię­
czni, że tak w ysoko staw ia polski 
sad. O, jesteśm y  mu Wdzięczni i 
za  tę jego  mowę, którą pan Han- 
kiew icz za jednym  zamachem

spalił ca łe  w agony m em orjałow 
zdążających do G enew y Jego 
działalność w tym procesie przy­
czyni się

do pokoju w całym  kraju, 
tak , że będziem y mogiii w krótce 
zanucić hymn „pokój ludziom do­
brej woli“.

Trybunał )po naradzie posta­
nowi! skazać dra P io trow skiego  
za obrazę oskarżonych

t.a 10 zł. grzyw ny;

dra Landaua za skreślem e Pe­
wnych zeznań dr? P io trow skie­
go slow"em „oszczercze" na 

150 zł. grzyw ny;

dra Dartnera za obrazę dra P io­
trow skiego przez użycie słowa 
„instruow ał św iadków "

na 100 zł. grzyw ny  
Droiwi H ankiewiazowi zaś •udzie­
lić napomnienia, otrzymawszy 
bowiem  głos dia postawienia 
wniosku, sk orzysta ł z te j spo­
sobności i w ygłosił enuncjację 
niem ającą ze sprawą' nic wspól­
nemu.

W nioski obrony Trybunał o ce­
ni ipo przesłuchaniu zaw ezw a­
nych już świadków

M ykytyn: (pu postawieniu
szeregu pytań) Ja  w ięcej pytań 
staw iać nie będę, widzę bowiem, 
jak a  dostanę od dra P io trow sk ie­
go odpowiedź —  o k reśla jąc ie- 
dnak ogólnie to, co pan świadek

Zamach na króla hiszpańskiego
postał udaremniony.

Madryt, U 8. Poliloja odkryła 
plan zamachu na króla hiszpań­
skiego. Zamach miał być w yk o­
nany z okazji odwiedzin przez

króla m iejscow ości S t Sebastia­
no, Pewien anarchista, jakoteż  je ­
go tow arzysz zostali aresztow a­
ni. (P A T .).'

zeznał, oświadczam, że zezn| 
te są

zm yślone.
Zaznaczam , że Swi-adek mie 
kakrotnie obraził, naizywając 
„oszczercą1', „odrażającym ", 
padlym człow iekiem ” — pnl 
więc, by mię W ysoki 1 rybil 
wziął w  opiekę, ud żelu jąc pl 
Piotrow skiem u karę dyscypBil 
ną —  hub by mi wuiin.o było [ 
osooistej satysfakcji m oralnej!

zrew anżow ać się świadkow| 
(Ogólna w esołość). —

P r ze wr o d 11 i c zą c y p v z y;j m u j e
św iadczenie M ykytyna do v| 
domości.

Rozpoczyna /.ezua-ią dr 
aplikant sędziego Rutki —  Mar 
B laszkę-

Popołudniu.
Po pytaniach obrony ZriaA 

się św iadek Jan  M aryniak, 
zw"any dla u falenia alibi' P ł 
czyszyna. Ja k  wiadomo, Mas 
niak zeznań że widział się z Pq 
czyszynęm  dnia 5 w rześnia, w 
w dniu zamachu i tow arzy sj 
mu w przechadzce po m ieście 
południa. Pańczyszyu  zap rzed  
temu i twierdził, rz by*fo to (u 
w rześnia- Dziś Marynia,k 

odwołuje sw oje zeznania 
złożone w policji i zeznaje, z w| 
jątkiem  nielicznych sprzeoznośl 
zgodnie z Pańczyszyiiem ’. O bij 
na proponuje konfromtację tc> 
świadka z podinspektorem Pio 
kiewiczem  w tem  przekonani 
że P- Podinspektor zdczaw m j 
św iadka i przyczyni się do w| 
dobycia zeń prawdy. Trybam| 
jednak w nioskow i temu todnu 
wił. Po pytaniach obrony i szJ 
regu wniosków prze/. TrybuuJ 
odrzuconych rozprawę przerw: 
no do dziś.

Armja „czerwona" przeszła do ofenzywyf
Sztab generalny na terenie operacyjnym.

Przy licznym udziale gości zagranicznych rozpoczęły się pierwsze wielkie manewry
armii polskiej.

(Telefonem od1 specjalnie w ysłanego korespondenia.)

Brody, II. 8. Dziś ro-zpoazęły 
się pierwsze wlellkie m anewry 
kaw aleryjskie. Pogada w spania­
ła. Rano o gadz 9 przybyły  na 
stację Rudnia Poczajowisikd tirzy 
pociągi A, B  i C. w iozące gości 
'zagraniczny,cli i gcniralicjjęi z mi- 
iiiSiiTorn w ojny gon1, Sikorskimi 
na czele. Przybyli przedstaw icie­
le armji francuskiej, angielskiej, 
am erykańskiej, estońskiej, czes­
k iej, hiszpańskiej i ji pońskiiej. R a ­
zem około 200 osób w tem 

40 generałów.

Niemcy obchodziły
swe święto

Berlin, 11 . 8 .  D zisie jszy  uro­
czysty  obchód w Reichstagu z o- 
knzji szóstej rocznicy konstytucji 
w eim arskiej odbyt się w obecno­
ści

prezydenta Rzeszy Hinden- 
bnrga

i członków  rządu. Po przem ówie-

wczoraj uroczyście
pańsxwowc.

ni u dra F lotta  zabrał głos kanc­
lerz Lutlier, wznosząc okrzyk na 
cześć zjednoczenia krajiów repu- 
bi k ; niemieckUej. W  dalszym 
ciągli odbyła się defilada w ojsko­
wa. Podobne obchody odbyły się 
także w Monachium. Dreźnie, 
Hamburgu 1 innych1 miastach.

Na czele gen ar a lic j i polskiej 
przybyli szef sztabu generalnego 
gen. Stanisław  Haller, inspektor 
annji gen. Józef Haller, Żeligow­
ski, Szeptycki, Rydz-Śinigły. O- 
siiński, Rom er, BerbeoKi, Mal­
czew ski, F ara, R ybak i w. ki. 
M arszalek Pilsuds.k“‘ nile przybył 
na manewry.

U roczyste pown .e odlbyło się 
na stacji Rudnia, pniąyistirojonej w 
zieleń i sztandary] P ierw szy 
przemówił w ojew oda w ołyński 
i'i. Cębiski w lta jac przybyłych 
prziedlstawiciieli ar,nji jako obroń­
ców  ładu, mienia i ku/iitury pol­
skiej na kresach. Następnie w ójt 
gminy Krupskiej w ręczył min. 
gen. Sikorskiem u chicb i sól na 
tacy, zaznaczając w w ygłoszonej 
inowie

nierozerwalny związek

ludności W ołynia z dziejami i kul 
tura polską. P o  przemówieniach 
p. Jana Tarnow skiego i p,. S ta - 
rzew sklego, odipow iledlział min.

gen. Sikorski, dziękując wszyst-| 
kim przedstawicielom  W olynir 
za serdeczne powitanie i solidar-i 
ność z aitmja narodową.

Po skończonych uroczysto-] 
ściach powilaliiych w yjechali go­
ście 'Pbkaźną kolumną samocho- 
dowrą w liczbie przeszło 60 wn-| 
zów na

teren operacyjny

koło Kamiennej W erby. Szczegó-I 
łow ycli informacji udzielali kiie-| 
row.tik manewrów gen. Rozw"a-| 
uowski i płk. szt. gen. Anders.

M anew ry rozpoczęły się o św"i- I 
cie. . Obie arm je „czerw ona11 i 
„niebieska" w yruszyły, pierwsza 
z rejonu Dubiia, druga z Radzi-1 
w illow a. O godżinie 2 poiłołudniii

lewe skrzydło „czei w onych"
obeszło ;ńołud.iiio\ve skrzydło nie­
bieskich w" okolicy Pła.szowej i 
zmusiło ich do cofnięcia się na 
południowy zachód.

O godzinie 8 wieczorem  odje­
chali goście do Radziw iłłow a.

V Międzynarodowe Targi Wschodnie we Lwowie od 5 do 15 wrześn ia!925r.
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0 powietrzną konwencję
polsko=c4ęeską.

iga, U- 8. W edług doniesie- 
Prager Abendszeitung" pol- 
zechoslow ackie rokowania- 
•rawte konw encji lotniczej 
ną podjęte w najbliższym 
e.
'ą one prowadzone z ipo'- 
strony przez posła polskle- 
Rradize Lasockiego, 

■ukrotne praer.t wanie roko- 
P o 1 s k o- czeskich s p  ow odo- 

zostalo przedew szystkicm  
że C zechosłow acja domaga

ad rozjemczy
niemiecko-estoński.

'edeń, 11. 8. „W iener Abend- 
dionosi z Berlina: W  urzę- 

zagranicznym  został ipodpi- 
przez ministra spraw zagra­

nych Stresem anna oraz przez 
iskiego m inistra spraw za- 
icznych P'usttę miemiacko-e- 

siki układ rozjem czy. (PAT).

y kurs polityki sowieckiej 
na Ukrainie. 

Ukrainizacja“ urzędów.
iedeń, 11. 8. „W iener Abend 

t“ donosi z M oskw y: Komu- 
c z n a  komisja .centralnej Li­
ny postanowiła przeprowa- 

ukramizaoję władz i urzą 
w ja k  napenótsizym czasie 

(PA T).

Panowie posłowie! 
ry przykład cuda działa- 
ladujcie swych angielskich 

kolegów.
iedeń, 11. 8. ,,Neue Urcre 

sse“ donosi z  Londynu: Na
pozycję rozm aitych posłów 
.w ażają obecnie członkow ie 
inetu sprawę redukcji sw ych 

mrów. aby  das dobry przy- 
d robotnikom i ludności. 'P A '! . 

— o—
enerał Guraud jedzie

do Pragi,
raga, 11. 8. Donoszą, łże w raz 

■zechosłowacka delegacją w ej- 
wą, która przybyła na mane- 

y ao Polski przyjedzie do 
agi generał Guraud, d>a k tóre- 
przygotow ują ow acy jne pr<zy- 

ie. ! i ‘ - ! ;:' '■
m ister obrony narodow ej 

rzal zam ierza p rzerw ać sw ą 
rac ję  ce'’em w zięcia mdzGfu w 
oczystośclach urządzanych na 
eśc generała. (PA T.).

się, aby  polskie aparaty  kursują­
ce na linii Kraków — W iedeń, lą­
dow ały w  B em ie M oraw sklem .

D elegacja  czechosłow acka mo­
tyw uje ro tern, że nie może stw o­
rzyć precedensu, aby  obszar cze­
chosłow acki mógł b y ć przełamy­
w any przez aparaty ,fte'Z' lądo­
wania na je j terytorium . (PAT.)

Porozumienie angielsko-francuskie
osiągnięte*

Odpowiedź Niemcom będzie dana wspólnie.
pewnych szczagó-Londyn, 11. 8. Briand i Cham­

berlain rozpatryw ali dziś rano 
tekst odpowiedzi dla Niemiec. 
Nader serdeczna rozmiowa dopro­
w adziła do uregulowania p ierw ­
szej części programu. Obaj mini­
strow ie porozumieli się ostatecz­
nie co do treści odpowiedzi, po

w yśw ietleniu 
łów. (PA T).

Poseł finlandzki
w Warszawie.

W arszaw a, 11. 8. P an  miuistei 
M oraw ski przyjął, posła  finlandz­
kiego Ehrstiom a. (PA T.).

Trzy wyprawy na zdobycie
bieguna północnego.

Ekspedycja amerykańska Mac Miliana w Grenlandii
E ksp ed ycja  M ac M ilana przy­

była do Etoili w Grenlandii skąd 
uda się w podróż ku1 biegunowi 
północnemu.

Ekspedycja niem iecko-rosyjska 
już w yjechała.

D w a liydvoó'any, kierow ane

Pierwsi liotnierze k .eczypospoli ej
czujnie stoją na straży Jej bezpieczeństwa.

Imponujący przebieg IV-go Walnego Zjazdu Legionistów w Warszawie.
(jOd naszegm specjalnego spraw ozdaw cy),

Tegoroczny W alny Zjazd 
ZwiązKU L egjonistów  zw oła ly 
został, po raz pierw szy, do sto­
li ąy1 P a  listwa.

W śród przybyłej do stolicy 
w iary legionowej nastrój pano­
wał w yborny, a szeregi 

,,starei gwardii ', 
przechodzące w ordiynucu w oj­
skow ym  z pod, p łyty

„Nieznanego Żołnierza", 
któremu z ło ży ły  hołd należny, w 
kierunku sali obrad Zjazdu (w 
M agistracie), rzuciły, kombinują­
cej na zimno W arszaw ie, niby 
w yzwanie, dumną pliteśń bo jow ą: 

„My pierwsza brygada..."
Obrady Zjazdu poprzedziły w 

wigilię ich otw arcia
obrady delegatów oddziałów  

związkowych, 
które to czy ły  sięi w  dłużej sali 
Szkoły  podchorążych. W ykazały  
one wielki postęp pracy  organi­
zacyjnej w poszczęgółniych śro­
dowiskach legionowych oraz u- 
stałily* kierunkowe w ytyczne w 
dalszej

ideowej robocie obywatelskiej
Związku Legionistów  na terenie 
Społecznym.

(Przedmiotem obrad Zj<tżdlu de­
legatów  i Zarządu Głów nego by ­
ła też bardziej Lwótw obchodzą­
ca —

spraw a tarć w  organjziaeji 
lwowskiej.

Na Zjazd p rz y b y ł delegaci li­
cznej secesji z oddziału lw ow ­
skiego, zgrupow anej przy tut- 
Związku Strzeleckim , których 
postulaty sz ły  w kierunku usu-

D E N T Y S 1 A

r. TA D EU SZ K A S P R Z Y C K I
ordynuje stale o so b iśc ie  we Lw ow ie 2281

u lica  R o m a n o w icz a  I* 3 . p a r t e r .

Anylja stanie nieustępliwie 
na gruncie traktatu wersalskiego.

Gwarancje uazielone Polsce muszę być dotrzymane.
P aryż, 11- 8. O m aw iając spra- 
ę spotkania R nanda z Cham- 

erłainem „Tem ps" pisze- Trud-
0 przypuścić, aby dominia an­
ielskie okazały tak wielki brak 
a interesowani a dla spraw y im- 
erjum, sprzeciw iając się ulkłado-
1 mającemu 

zagwarantować Atigiji bezr
pie jzeństwo 

rzez zapewnienie pokoju nad 
enem
K w estja ta może by ć ujęta tyJ- 

o w ram ach traktatów  a w 
zcizegó Litości

traKtatu wersalskiego  
la którego Amąjpa stosow nie do 

.upewnień zdecydow aną jesż 
aakazać posłuch.

C hcieć ustalać za pośredni­
ctw em  Ligi Narodów, czy  też w 
inny sposób w arunki wstępne ja 
kiejkolw iek akcji czy  to  odosob­
nionej czy kolektyw nej m ocarstw  
zagrożonych w skutek pogw ił ce­
ni a przez Niemcy traktatlu poko­
jow ego, oznaczałoby1 zapewniać 
korzyści napastnikowi.

G dyby podobna koncepcja mia­
ła przew ażyć, w tedy naraziłoby 
się np. taką Belgję na taką samą 
inw azję jak  w roku 1914.

Podobnie ma się rzecz z gw a­
rancjam i udzielonemi przez F ran ­
cję

Polsce i Czechosłowacji.

Żywim y nadzieję —  pisze 
„Tcm ps“^ —  że Briand i Cham­
berlain zdołają pogodzić wolę 
Aniglji nieangażowania się poza

granice, które uważa za niezbęd­
ne dJa bezpieczeństw a z wolą 
F rancji niepozostania obojętną 
dila spraw y pokoju oraz utrzym a­
nia odrębnych traktatów , które 
zaw arła w cielu zapewnienia nie­
naruszalności traktatów  pokojo­
wych- (PA T)

nięcia skom prom itow anej ,wielo-nymi przem aw iał gen. G órecki w
imieniu ministra spraw w ojsko­
w ych, k tó ry  odczytał list gen. S i­
korskiego, Z dalszych (przemó­
wień w abiło  się przemówienie 
sędziwego senatora Lim anow ­
skiego-

Spraw ozdanie z działalności 
Zarządu Głównego złożył prezes 
pułk rez. S ław ek, który  przed­
staw ił losy projektu sejm ow ego 
o naczelnych w ładrSbh w ojsko- 
w ycn. P ro jek t ton w niósł do 
Sejm u m inisier spraw w ojsko­
w ych gen. Sikorski bez porozu­
mienia się z najbardziej kompe­
tentną do fachow ej oceny osobą 
mai stzałka Piłsudskiego.

W  czasie przemówienia posła 
M iiedzinskego zjaw ił się na sali 
marsz. Piłsudski, któremu zebra­
ni urządzi!

ina aferam i honorow ani osoby 
prezesa okr. lwowskiego, p 
Schimala. Zjazd uchwalił przeka­
zać spraw ę do jak  najszybszego 
załatw ienia Sądow i honorowemu 
— a przejaw em  osią&niętugo 
kamprohiiiisu by ło  powołanie do 
prezydium zjaziow eg o, z  ram ie­
nia org lw ow skiej, powszechnie 
poważanego pułk. rezerw y, Ka­
rola Baczyńskiego.

U roczyste otw arcie obrad pie- 
n-amych nas tąp do w  niedzielę, w 
sali obrad w arszaw skiej Rlady m.

Po utworzeniu prezutojum, w 
którego sk ład  w eszli: wtitaamar- 
szałak Seirnu M oraczew skij po­
seł Polakiew icz, pułk. rez. Bar 
czyński, pp. Pochinarski, Radliń­
ski i B ary sz  —  nastąpiły prze­
mówienia powitalnie M iędzy in-

---------

Odczyt Marszałka Piłsudskiego.
O g xM nie 6 po południu zno­

wu zapełniła się szczelnie, sala 
ratuszow a. W  pierwszych rzę­
dach goneralicja, posłow ie i se ­
natorow ie.

Gdy na sali zjaw ia się „Ko­
mendant", przybrany w sw ój u- 
lubiony strój —  szarą  bluzę 
strzelecką —  na sali zerw ał się 
ismmy gnzmot i huragan o,klasków 
i okrzyków : ,,Niech ż y je !"  Gdy 
w reszcie milkną ostatnie okrzyki 
i braw a, chór śpiew a powitalną 
kantato, poczem  w uroczystej ci­
szy  padają

stów a Komendanta, 
Przem ów ienie sw e ptrzybrał 

m arszałek tym  razem  w szatę 
bajki- Zebrana na sali brać legio­
now a z zapartym  oddechem słu­
cha

bajki o Kopciuszku .  Lagunie,
który wzamian za sw ą nadludz­
ką pracę i ofiary, miasto nagro­
dy jeno  poniewierkę miał. „O 
kw iatach sław y  m arzy ł, ciernie 
tylko b y ły  jego udziałem ".

Ściąg a się groźnie brew  Ko­
media ant a i słow a ostre , żołnier­
skie padają, gdy mówi

o zlej m acosze i wyrodnej 
siostrzycy  

i o tych,, co z krw i najszlaicheit- 
niejczych dla siebie jaskraw ą re­
klamę uczynili

Komendant, przeszedłszy do 
wspunimień osobistych, z ptorw-

Na front walutowo-finansowy
przybył naczelny wódz p. Grabski.

W ar3zaw a,( 1 1 8. W czoraj w ró­
c ił z  K rynic r, pire-mjei Grabski, 
powitany n ą - d o p r a ł praez mini­
stra  R aczk i.« jacza  i urzędników 
m inisterstwa .skarbu.

N iezw łocznie pjo przybyciu 
pnemjer udał się do gmachu mkii- 
stenstw a skarbu, gazie po o trzy­
maniu raportu o 

ogólnej sj tuacji walutowej i 
finansowej

 X0X

od dyrektora departam entu pre­
zydialnego Kauzika, prezesa B a n ­
ku Polskiego p. Karpińskiego i ko 
m isarza B a im i p. Barańskiego 
Odbyw ał kolejne konferencje z 
wieloma osobam i urzędbwemi. 
W szystkie te konferencje pośw ię­
cone b y ły  obecnej sy tu acji w alu­
tow ej, fimansowej i gosipodhrezej-

(PA T).

szych lat naszej odiodzutticj nie­
podległości państwowej', .porzuca 
styl bajki i mówi wprost prawdę 

o fałszerzach historii.
Odczyt Komendanta przyjęto 

gromkiami oklaskam . W śród en­
tuzjastycznych okrzyków , m ar­
szałek opuścił salę, ratuszową, u- 
dając się na końcow ą część uro­
czystości :

w ieczornicę legionową.
O dbyła się ona w  „Dolhiie 

Szw ajcarsk ie j". P rzy  dźwiękach 
muzyk w ojskow ych i wiesotej 
piosence w ojennej, w tow arzy­
stw ie ukochanego Komendanta, 
upłynęły zgromadzonymi tow a­
rzyszom  broni niezapomniane 
ohw ile

T. Ii.

długą entuzjastyczną owację.
P o  sprawozdaniu komisji prze­

prowadzono w ybory do Zarządu 
Głów nego. Prezesem  w ybrano 
ponownie pułk. Staw ka. W  skład 
Zajządiu . w eszli ponadto pp1.: 
Skw arczyński, Ponikiewiski, Go- 
nachiowski, Kii szkow ski, Abra­
ham, Boguszew'ski, Makuch, Stipi- 
czyńsiki, Olewiński, Barysz, 
Chm ielewski i Rudlidki.

Zjazd uczcił pamiięć zm arłego 
w b. r. ś p. gen,. Zielińskiego od1- 
śpiewaniem ostatniej strofki pio­
snki. „Śtpijj kolego w ciemnym 
grobie". T a k ą  była bowiem osta­
tnia w ola ś. p. generała

P o  złożeniu sprawozdania 
przez kom isje, powzięto szereg 
rezolucji, w  których positanowib- 
no pow ołać do życia lagjenow e 
Tow arzystw o w ydaw nicze, gro­
madzić m ateriały historyczne, — 
w ezw ać rząa do zaliczeiiiia do 
wysługi łat służby państwow ej 
czasu, przepędzonego w sz ere ­
gach legionow ych Uchwatono 
też rezolucję ogólno ideową oraz 
rezolucje, skierow aną przeciw 
min. Sikorskiem u i zarzucającą 
mu, że z pobudek czysto osobi­
stych. nie dopuszcza do odpowia­
dającego powadze spraw y zała­
tw ienia u staw y o najwy-ższych 
w ładzach wojskowiyał i

uniemożliwia marszałkowi 
Piłsudskiemu

powrót do armji. Na wypadek 
przew lekania się te j spraw y po­
stanowiono nakazać w szystkim  
legionistom w rezerw ie, by

złożyli stopnie wojskowe 
i odznaczenia.

Obrady zakończył® się prze­
mówieniem posła Polakiew icza.

przez Niemca i Rosjam ua, k tó re  
m ają w ziąć udział w  u  yprpwie 
do bieguna północnego, opuściły, 
już Leningiod (Petersburg), S te ­
ru jąc się ku N ow ej Z’enii, ażrtby 
zbadać góry  lodowe, p ływ ające 
po Morzu Korsktem .

Plan podróży jes t następujący 
Arehangietsk. M orze B ia łe , P ół­
w ysep KaJłgujew, cieśnina Mo- 
toczkw a.
Amundsen jest niezdecydowany.

Amundsen ośw iadczył, ż e  je ­
go plany są jesz cz e  niepewne i 
te, jeż e li zdecyduje się zorgani­
zow ać nową w ypraw ę do biegu­
na północnego —  to będą mu to ­
w arzyszyć członkow ie ostati.ioi 
w ypraw y ku Liegunowi1, odbytej 
drogą powietrzną.

Długi belgijskie w Ameryce 
Wpierw oddaj coś winien 

a potem przyjaźń.
W aszyngton, 11. 8. Z ebrali się tu 
na konferencję delegaci belgijscy 
oraz członkow ie am erykańskiej 
korr.iisija dua spraw  dtogów.

Ambasador belgijski oświad­
czył, że naród belgijski wysłał 
delegatów w tym celu, aby szu­
kał,

rozwiązania
odpowiadającego gosp od arn y m  i 
finansowym  trudnościom w yw o­
łanym  pnzez wojnę, k tórej ofiarą 
stał się natód belgijski.

M elon  ośw iadczył, że spłata 
■ługów wedle zdolności gospo­
darczej B G gji z uznaniem niena­
ruszalności zobowiązań Hrijęjdfcy- 
narodow ych m o graby zacieśnić 
p izyjaźń obu narodów. (PAT)- 

— o —

Mur paszportowy
austrjacko-niemiecki

zniesiony.
W iedeń, 11. 8. Dnzęuowc dono­

szą, że układ między rządem au- 
strjakim i niemieekhn w sprawie 
zniesienia wiz paszportowych dla 
obywateli obu krajów wchioazi w 
życie w dniu jutrzejszym. (Pa T ). 

- o —
huragan w Amsterdamie.
Amsterdam, 11. 8- W lczorajszy 

huragan zniszczył całkow icie 
dw ie w sie i w wielu m iejscow o­
ściach poczynił znaczne szkód®,. 
W  czasie huraganu zabite zosta­
ły  cztery  osoby a kilkaset ponio­
sło rany 2.000 osób zostało bez 
dachu nad głow ą. S tra ty  w yno­
szą około 4 miiljomy florenów.

(PA T).

Tegoroczne Targi Wschodnie
przewyższą wszysikie dotychczasowe.

Ważny etap w handlu za granicznym.
Pierwszy międzynarodowy targ samochodowy.

przewidywaniom
tegoroczne T  argi

Przeprosiny Jugosfawji i Turcji.
Jussui Ismelh, dyrektor oddzia­

łu politycznego w Angorze za­
mianowany zo sta ł posłem  turec­
kim w Białogrodzie. (PA T).

Wiedeń, 11. 8. P ;&ma z B ia ło - 
grodtt donosząc że stosunki dy­
plom atyczne pomiędzy Jugosła- 
w ją a T u rc.ą  ZuStały ponownie 
nawiązane.

 ro oX---------
Gdynia posiadać bidzie Bu.000 mieszkańców.

W  m inisterstwie handlu i pm e- Gdyni i ek sp loatacji portu gdań- 
ntyslu odoyło się 'Posiedzenie 'sta- skiego. 'Wtoeszcie w ysłuchała ku­
le j kom isji dla ispraw eksploajtacj- m isja referatu o rozbudowie mila- 
portu gdańskiego. W ysłudhano sta  Gdyni, k tóre projektu ją na 60 
referatów  o program ie robót1 w  ty sięcy  m ieszkańców .

( : ) M^brew 
pesymistów
Wschodnie 

zapowiadają się znakomicie
i będą niewątpliwie ważnym  
kroK em  naprzód w kierunku o- 
żywienfa stosunków  liaudlowyich 
Polski iż zagranicą. O rganizato­
row ie T argów  dążą pizede- 
w szystkiem  do

ułatwienia polskiemu przem y­
słowi zbytu zagranicą

p,rzez zainteresow anie Targam i 
obcy ch  kupców, Źe się to  udaje, 
dowodzi znaczna liczba o p o w ie  
dzianyclh w y cieczek ,  ̂ to w ę- 
g ieisk ię j- rum uńskiej, juigosła- 
wiańskieif, bułgarsktoj i iinnydh 
oraz zgłwSizenia udziału zagra­
nicznych ilzo nandlów ych jeszcze  
przed w ysłr niiem do nich zapro­
szenia na zjazd.

W ażnym  mom entem  je s t  moż­
liw ość przeciwstaw i śni a produic- 
c j‘i niem ieckiej, która zalew a P o l­
skę, przemysłu państw mniej­
szych, poniew aż biorą iwitr w ' - 
datny udział w  T argach  W schód  
nich, natom iast

tow aru niemieckiego prawie 
zupełnie nie będzie

na wysźawie.
.'Przem ysłow cy niem ieccy, k tó­

rzy  w zeszłym  roku stanow ili 25 
proc. w ystaw ców  zagranicznych, 
zg łaszają  wprawdzie udział, ale 
przeważnie w ym iictrają towairy, 
k tórych przywóz do Pociski ijcst 
zal?Sżahy. Ns tom iast licznie przy

będą w y rob y  be,gijskie> holen­
derskie,: w łosk ie, szwaścarskie, 
w ęgierskie, rumuńskie, a 

przedew szystkiem  francuskie, 
k tóre zajm ą tym razem  ca ły  pa­
wilon Banku Handlowego, czyli 
500 m. kw adr. P ró cz  innych to ­
w arów  przyw iozą Francuzi wiele 
wina, k orzy sta jąc  z prz,ysłaguja- 
ce j im dla tego tow aru zniżki cła. 
W  ogóle

win oędzio w bród,

a to n iely lko francuśkichi, a le  '* 
umuńskich i więgiteiskiloh, a  na- 

wet p.ilsklcfli. to znaczą cw oco- 
wych.1

Z innych przysm aków  bedzii‘e- 
my mieli najiwlięcej czekolady i 
serów .

Giiupa rumuńska jest przew aż­
nie rolnicza i dlatego będzie, u- 
m ieszczona w nawilonie rolnic­
twa. Nasiilemiictwio wogóle ma 
być silnie reprezentow ane. Silnie 
będzie sie też przedstaw iać 
przem ysł papierniczy.

Liczne zgłoszenia w ystaw ców  
spow odow ały już dziś

brak miejsca w pawilonach 
i zm usiły spółkę T argów  do bu­
dow y now ych pomieszczeń. — 
P rredew szystkiem  buduje się 

pawilon miejski, 
przeznaczony na w,y;stawęi u- 
rządzeń municypalnych, którą 
urządza reprezentacja  m iasta 
Lw ow a’, zapraszajac za pośred­
nictwem  Związku m iast p olskch  
inne grnrny, Udział w  tej w y sta­

w ie p rzy rzek ły : W arszaw a, P o ­
znań, Łódź, Kraków, Katow ice, 
Łuck i Lw ów . O lbrzym ia ta w y­
staw a, obejm ująca urządzania 
szkolne, sanitarm  i  nnne, modele, 
g.raf:kony, druki i t- d., zajm,.e 700 
mfr. kwiadr.

P rzestrzeń  „W ielkiego pawilo­
nu", ubejm ującą 500 m. kw. — 
przeznaczono na

pierwsjzy międz; narodow y  
targ  sam ochodowy,

kiór® odbędzie się w czasie T a r­
gów W schodnich. W  p< »roziuniie- 
niu z M ałopolskim K li-ben  auto­
m obilowym  "  p to jektów A iy ^ ś t  
kuaikurs pięknuścl sam ochadów  
i prem iow anie ich.

W  ostatnim  tygodniu tilpca zor­
ganizow ano po raz  pierwszy o- 
sobną
grupę przem ysłu budowlanego

z in icjatyw y  w ydaw nictw a .P o l­
ski przem ysł budowlanty". Komi­
tet tel w y staw y  stanow ią zw iąz­
k i: oęramików, cem entow ni j  w a­
pienników. W y staw a zajm ie 500 
rn. kwadr, i pomieszczona będaie 
w Łojach pawilonu centralnego. 

Bardzo ciekaw ym  punktem 
oędzile

jarm ark drobiu

oraz w ystaw a bydła i k o n i 
P rócz  hoaow cow  k rajow ych  

zgłosili udział i obcy, m ianowicie 
ujrzym y rasow e francu skie ko­
nie, kr ow y. ow ce i świnie, norw e­
sk ie króliki, gołębie, kurs” itd.
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N A D ESŁA N E.

OSTRZEŻENIE!
Podajemy niniejszem do publicz­

nej wiadomości, że jedyny oficjalny
„Przewodnik po V. Targach 

Wschodnich1' 2*30
wychodzi w roku bieżącym w naszym 
własnym nakładzie i z w a c e iry  spe­
c ja ln ą uwagę stron interesowanych 
na to, że w szelkie inne w związku 
z V Targam i W schcdnie.ni przez 
prywatne przedsiębiorstw a jako rze- 
Kome „przewodniki" przygotowywane 
wydawnictwa publiczność identyfikuje 
mylnie z naszym oficjalnym przew o­
dnikiem, często przez nieodpew ie 
dzialnych aaw izytorćw  rozmyślnie pod 
tyn względem w błąd wprowadzana.

D c przyjm ow ania og 'oszeń  w na­
szym oficjalnym -„Przewodniku po V 
Targ acn  W schodnich" uprawnieni są 
w yłącznie zastępcy Targów  W schod ­
nich zaopatrzeni w nasze num erow a­
ne bloki zam ów ieniow e i legitym acje.

ZAR2AD T A k u u W WSCHODNICH.

Odsłonięcie pomnika
Bolesława Chrobrego 

w Gnieźnie.
Ol Warcie w ystaw y  w Gnieźnie 

nastąpi w  niedzielę- 13 września. 
W  tym  dniu odsłonięty zostanie 
ręlkąi Prezydenta RzpłUteu pomnik 
B olesław a Chrobrego, a  n astęp ­
nie w obecności korpu ;tu dyplo­
m atycznego, aygm tarzy i pirzedr 
stawticieli prasy, otw orzy P rezy ­
dent w ystaw ę rolniczo -  Pi że­
rny stew o - iiękoJzrelnioząi. —  Z 
powodu ciągłego napływu zgło­
szeń z najdalszych dzielnic P'oI- 
ski (Małopolski, Kroiesrwa i G ór­
nego Sląsika), komitet przedłużył 
■przyjmowanie zgłoszeń dila firm 
zam iejscow ych do 31 b- m. w łą- 
czmile.

Budow a pawilonów w ystaw o­
w ych  ukończoną zostanlile 25 b. 
m iesiąca.

N A D ESŁA N E.

Targi wrocławskie
odbfdą się od 6 do 6 września b. r.

Przygotow ania do targów  są  już 
w pełnym toku.

Ugrupowanie ta-gów  będzie n a­
stęp u jące :

Paw ilon targow y t. zw. „M esse 
hof“ : Tkaniny i ubrania.

„Budynek wystawowy": M eble i u- 
rządzen.u wnętrz.

Hala wieków t. zw „Jahrnunaeit- 
halle": Obuw ie, skóry, maszyny do 
wyrobu obuw ia; artykuły potrzebne 
dła szew có w ; towary s K .z a n e , szato, 
porcelana, ceram ika ; artykuły gospod. 
d om ow ego, zabawki, artykuiy sporto­
we, instrumenty m uzyczne: towary
m etalow e i narzędzia; eleictrotechn- 
k a ;  aparaty rad jow e, aparaty chirur­
giczne ; aparaty fotograficzne, zegary 
i wyroby przem ysłu artystycznego.

Sań te ra s n w e : towary papierni­
cze, ks.ążki, środki naukowe, karto- 
naże, artykuły reklam ow e. Haia połud­
n iow a: Droguerje, mydła, gąbki, per- 
fum erje, chemika^a i t. p. „Domy Zno": 
Środki spożyw cze i żyw nościow e 
(tytoń, cygara, papierosy, likiery, wi­
na, wody miner., czekolada, słodycze, 
keksy, pieczyw o, konserw y ow ocow e 
i m .ęsne. Zgłoszenia w pływają pomi­
mo przesitenia gospod. wcale licznie 
w szyscy dotychczasow i wystawcy, ja 
koteż hurtownicy i fabrynanci zajęli 
sw oje dawne m iejsca. Przypuszczać 
należy, że frekw encja targów oędzie 
bardzo ożywiona.

Targi a szczególnie targ i w ro­
cław skie nadają się  lo lego, aby zła 
godzić i ususąć niebezpieczeństw a, 
grożące poszczególnym  dziedzinom 
gospodarczym . 2278

SŁOJE WECSCA
poleca 2243

ANTONI H A L S K I
LW Ó W , SO BIESK IEG O  3.

Truł wuja kwasem solnym z herbatę
by zdobyć jego mieszkanie.

Polic ja  krakow ska uwięziła 
niejakiego Jana C zyża za usilo- 
wane otrucie sw ego wuja 65-cio 
leiliniego em eryta kolejow ego S ta ­
nisław a Bąka;. A resztow any m ie­
szkał od r. 1924 u Bąka, jako sub­
lokator i celem zdobycia obszer­
niejszego m ieszkania wuja, pos,ta­
mował go otruć.

Porozum iał się w  itlyim colu zie 
służalca Bąka, W iktorią Łabur i 
użył je j do usiłowamcigo m order­
stwa, przyrzekając, że się z nią

ożeuli Przed kilku dniami Gzyż 
kazał służącej w lać do herbaty 
przeznaczonej dla Bąka k w as sol­
ny. Daw ka była mała i B ą k  db- 
znał po miej tylko- kurczów . Czyż 
nak-lonił ponownie Łabuszów nę 
aby w lała w iększą daw kę kwasu 
solnego do herbaity, podaifią B ą ­
kowi. Łabuszówna mlie .uczyniła 
tego jednak i poinformowała o 
wszysfkicm  B ąka, który sipiowo- 
d-ował aresztow anie siostrzeńca- 
Odstawiono go db więzienia.

Karambol automobilu 
z autobusem w Przemyślu.

Na ulicy M ickiew icza, opodal 
wylotu ul. Konarskiego, nastąpi­
ło on-egdlaj zd-erzemiiei automobilu, 
będącego w łasnością przem ysło­
w ca r. Frenkla, z amitobuisem 
Kraj. Sp. Kom unikacyjnej Siła  
zderzenia była wielka:.

Karambol skończył się tylko! 
na dość znacznych szkodach mar 
terjałnych, poniesionych przez o- 
ba powaśnione i: mi-eusitęiplliwe sa­
mochody. Pasażerow ie i  kierow ­
cy wyszli bez szwanku.

Wymsii dolary z poczty
w n i e ś l i  j e g o  d  o  k r y m i n a ł u .

(— ) W  dziale listowym  poczty leuty Ciepłow ski wyszedł z tóu-
drohobyckiej od szeregu miesię­
cy  w pływ ały  zażalenia, źe z prze 
sytek listow ych, zwyczaju łych i
poleconych

gina doiary
W szelkie przeprow adzane do­

chodzenia pozostaw ały bez rezul­
tatu, a nawet w w ykazach prze­
syłek  poleconych b y ły  odnotacje 
obok reklamowyon listów, że li­
sty  te

adresatom doręczono.
Zarząd pocztow y nie mogąc 

solbie dać rady z w yjaśnieniem  
tych coraz częściej zdarzających 
się wypadków, a przypuszczając, 
że ma się tm aj do czynienia, z kra 
dzieżą M ó w , zw róci! się do po­
licji, która przeznaczyła dwóch 
w yw iadow ców  do stałego inwi­
gilowania zajętego w tym dziale 
pensonaiu pocztowego,

Przez szereg  dni nile nie można 
było zauw ażyć, a

listy dalej ginęły.
T ak  sprytnie urządzał sięi nie­

znany złodziej.
Wreslzcie onegdaj splos.trzegli 

w yw iadow cy, że listonosz W a-

Składajcie ofiary 
na powodzian!

Gdy chcesz zostać
weterynarzem 

przeczytaj to uważnie!
Celem przyjęcia w p occct stu­

dentów Akadismji m edycyny w e­
terynaryjnej na r. aik£ł,d. 1925/26, 
należy w nieść podanie z następu­
jącym i załącznikam i: 1) m etrykę 
chrztu lub urodzenia, 2) św iade­
ctw o dojrzałości z gimnazjum, 3) 
dokument w ojskow y (w wieku 
poborowym ), 4) przebieg ż y d a  
^curriculum vitae), 5) św iadectw o 
moralności (w razie zaakodząeej 
potrzeby), 6) trzy  fotografie w 
form acie w izytow ym .

Term in wnoszenia podań upły­
w a z dniem 15 w rześnia br.

Lichwa mieszkaniowa 
w zdrojowiskach czeskich.
Z powudu w yzysku kuracju­

szów  w  .niektórych zdrojow i­
skach czeskich rząd: czeski w y ­
dał rozporządzenie celem ściga­
nia lichwiarzy. Zagrożono bardzo 
osrremi karami. Przydałoby się 
to ii u nas, gdzie niestety  wszelkie 
zarządzenia poczyniono tjylko na 
papieuze a w rzeczyw istości nie 
są lOine w ykonyw ane ku u trap ie­
niu w yzyskiw anych.

Znowu tragiczna ofiara
lwowskie.' „Switezi".

w  aiuilu 9"b. m, u- 
w iadom ila policję Anna Gulewicz 
dozorczynii w pasażu Mikoilascita, 
że jeu 16 letni syn Julian, term ina­
tor, w yszedłszy z durniu o godzi­
nie 14-tej popołudniu, do późnej 
nocy me pow ródł. Poniew aż po­
szukiwania policyjne nie w ydały 
rezultatu, pizeto zrozpaczona 
matka, która w iedziała, że
synu je j miał udać się na „Św iteź11, 
póbiegła nad staw , aby tam szu­
kać śtaoów zaginionego.

Istotnie w  jednej z kabin; nad 
SŁ?"rem stojących  dokonała ona 

strasznego odkrycia.

Oito znalazła tam  ubranie i o- 
buwie swego syna. W ięce j śla­
dów nieszczęśliw ej nie b y ło  trze­
ba, Zemdlała, a gdy ją  ocucono, 
błagała już tylko by  szukano
zw łok  je j dziecka. Szukano ich 
rzeczyw iście przez ca ły  ponie­
działek na dnie staw u hakami

strazacknani,' ldCz 1TO" ztrai^/,id(ń(J. 
Gdy w czoraj przystąpiono do 
s(pu|sz;uzania śluz,

Woda saina w yrzuciła zw łoki 
będące już ipo części w  stanie 
rozkładu.

O soby, które w krytycznym  
czasie w  dniu 9 bm. zażyw ały  
kąpieli i p ływ ały  na sitawae rów ­
nocześnie ze śp. Julianem , nie za ­
uw ażyły zupełnie gdy denat to­
nął. Najprawdopodobniej cliw ycil 
go nagły skurcz i poszedł na ano 
momentalnie, zanim zdołał zaw o­
łać  o pomoc, zniknięcie zaś jego 
nie zw róciło uw agi na staw ie, 
gdzie wiele osób nurkuje.

Strajk górników w Ameryce.
Przedstaw iciele 700.000 górni­

ków w Pittsburgu uchwalili pro­
klam ow ać stra jk  od 1 w iześnia.

ra dziwnie ostrożnie się zacho­
wując. Poszli za nim i zauw aży­
li, że w szedł do ustępu. Z sąsie­
dniej kabiny zaglądnęli' d.o w nę­
trza i spostrzegli, że z rozdziera­
nych listów

w yciąga obca walutę.
U jęty  tym sposopetm na- gorą­

cym uczynku, opowiedział już 
dokładnie w jaki spooób prakty­
kow ał od roku sw ój proceder. 
Oto gd,y urzędnik sortu jący  za­
graniczne! isty, tylko na moment 
si|ęi odwrócił, on z przedziałki 
ściągał kilka listów, z któremu 
momentalnie udawał się do ustę­
pu, gidizie obcą walutę, przew aż­
nie dolary z Ameryki przesyłanie,

w yjm ow ał, a same listy  wrzucał 
do otworu kl-oaeznego. Poniew aż 
często kradł tym sposobem i listy 
polecone, przeto d)ia zatarcia śla- 
aow , w odnośnym arkuszu za­
w ierającym  ich w ykaz, sam czy ­
nił natychm iast zaipisek, rzeko­
mo urzędowy o ich doręczaniu, 
albo taż potwierdzał odbiór jako­
by ręką adresata. Dowcipnego 
złodzieja osadzono w  należycie 
zamknięte™ więziamu.

KontGrencja prasowa
Małbj Ententy.

Bukareszt, 11 8. Dnia 15 bm. 
odbędzie s-ię w  Si-naja piferwśza 
konferencja prasy Malt ej Entenly.

KURJER SPORTOWY.
Csborne » Glasgowie.

Słynni sportow cy am erykań­
scy, kiedy znajdują się w sw ej 
najlepszej formie 

jadą się zedstaiwiaę Europie. 
Z w yczaj ten zapoczątkow ał 

Charles Padidocn, prow adząc dłu­
gą i ciężką w ojnę ze związkiem  
lekkoatletycznym  amerykańskim, 
zabraniającym  mu podróży do 
Europy przed Ofi.u.p|jiadp. Ó w cze­
sna podróż jego była jednem 
zw ycięstw em  — me fak jak  obe­
cna, gdzie rekordman- św iata 
znajduje się

„raz na wozie, raz pod 
w ozem ".

Za Europę skła da fi w izytę Nur 
mi i, R itola, naprawdę potężni 
przedstawiciele tężyzny starego 
św iata.

Obecnie,
znajdujący się u szczytu swej 
doskonałości talent O sbom ea

również popisuje się w pełn 
wielbienia dla niego, Europi 

W  Anglji postaw ił Oś 
sw ój rekord św iatow y —  u~ 
ny za jeden z najdoskonalsi 
wyników  sportowych lUdteK 

Obecnie baw iła drużyna 
ryka ńska 

na międzynarodowych zav 
dach w Glasgowie, 

uzyskując cały  szeireg pięki 
wynikówr:

Bieg 100 yardów : Kobb (S 
qja) 10 sek.

Bieg 1000 yardów : D
(USA) 2 min. 13.6 sek.

Bieg 120 yardów z płotk 
Riley (USA) 15.6 sak.

Skok w zw yż: Osbonne C 
199.4 cm .

Kiedy my osiągniemy w  
podobne?

Zamordowanie profesora uniwersyte 
w Wrocławiu.

W nocy na1 przedmieściu W ro­
cław ia Biśchofsw alde zamordo­
wani zostali dyrekuor instytutu 
botanicznego- uniwers-ytate w ro­
cław skiego profesor dr. Rioisen, 
brat b. m inistra sp, aw zagrań., 
jakotaż jego aozorca, szew c 
Stodk. Profesor -zabity został w y-

Morderca i samobójca z nicości.
(— ) W ypadek taki maon-aj a 

.ragicznej m iłości, powodującej 
morderstwo i sam obójstw o z mi­
łości zdarzył się pod P rzew or­
skiem.

M ieszkała tam w iejska dziew­
czyna 21-lefinia Zofją P ieców n a, 
sierota bez o jca i -matki, -która sa ­
ma prowadziła sw a gospodar­
stwo odzieaziczone po rodzicach 
i samiuteńKa zam ieszkiw ała cha­
tę- sto jącą na skraju wsi.

iPlrecówna b y ła  zaręczona z 
miejiscuwy-m młodzieńcem dwu­
dziestokilkuletnim J  airusiławem 
Szew erenkim , jtdna-k w ostatóich 
czasach okazyw ała mu pewien 
chłód i niedwuznacznie 

starała  się z nim zarw ać. 
N arzeczona bardzo bolał nad 

tą zmianą uczuć i usiłow ał odzy- 
sKać je j serce. Gdy jednak spo­
strzegł, że w szelkie starania na 
ńiiC się me przyctauzą, 

wziął rew olw er ao itiesao, 
i ipioszedł onegaaj późnym w ie­

czorem  do mieszkania uKochanej, 
na decydującą rozmowę.

P rzekonał się jedriak, że nie ina 
dla niego żadnej nadzieji. W ów ­
czas pet en bezgranicznej rozpa­
czy

strzelił do Preoównej,
a gdy ujrzał ją w  kałuży krwk 
w ybiegł w  pole. Tutaj usiadłszy

na miedzy, przebył tak nierucho­
mo przez pewien czas, pogrążo­
ny w rozpacznych m yślach, po­
czerń strzelił sobie w głowę.

Jednak ani P reców nej, ani sie­
bie nie zastrzeli! na śmierć. Obo­
je są bardzo eięzKo ranni, ona w 
szyjęt on zaś w  głowę-

„Kuropatwa** w arszaw ska
przed sędem wiedeńskim.

W  karnym  sądzie wiedeńskim 
.oczy się od ałuższego czasu 
śledztwo o zbrodnię oszustwa 
przeciw rzekomemu adwokatowi 
z San Francisco , Drossnenowi ii 
jego przyjacielow i, urodzonemu 
w W arszaw ie, a przynależnemu 
do Aintwenpji, M ojżeszow i Kuro­
patwie,

Drossner udawał, że jest 
księciem Braganza, 

a szoferem jego był Kuropatwa.

Koncern naftowy „Dąbrowa".
W  drugiej połowie l:i!pqa- b r. 

pojaw iły się w  prasie polskiej, a 
w szczególności w  ca łe j prawie 
Pirasie lw ow skiej wiiadlomiości o 
nadużycia,ch, popiefinioinyiah przy 
sprzedaży benzyny w  sklepie
„Karpat11, względnie Koncernu
Naftowego „Dąbrowa." w e Lw o- 
wlite, przy ulicy Rutowskiiego 1. 1.

W iadom ości pow yższe, krzyw ­
dzące w najw yższym  stopniu
firmęi naszą, uważam y za stoso­
w ne niiniejs^em spposltować.

Sklep z produktami lianowem i, 
znajdujący saę w realnośc-i1 pi.
Sprechera przy u1 Rutowskiiego 
I. 1, stainowd w łasność „Karpat11 
Sprzedaż produktów naftow ych 
Spółka z ogir. od|p. we Lw ow ie, 
które to Tow arzystw o wchodzi 
w  -oMojd.— K^wiernu -Naftowego 
„Dąibrowa-11. Sklep pow yżs-zy 
prowadzotty był w e własnym 
zarządzie T ow arzystw a od duła 
15 lutego 1925.

Umową z daty Lw ów , 14 lute­
go 1925 wydzterżawiilMśmy sudep 
powyższy byteimu naszemu u- 
rzędnlilkowi i zarządcy śklep)u-„ p 
Ruidohiowi Wu-dhitlowii; i1 tegoż 
spóluilko-wi, p. Juliuszowi Badk- 
fe,iinow,ii.

Na podśtawie pow yższej umo­
w y oddaliśmy po>wyż wym ienio­
nym panom w dzierżawę ca ły  lo­
kal sklepow y, tudzież komisową 
sprzedaż w tym  sklepje naszych 
produktów naftow ych, pochodzą­
cych z 3 naszych rafiner-ji w Je -  
dl-iczu, Gliniku Marjam.potekim l 
Dziedzicach.

W1 powyższej umowile okre­
ślono zupełnie dokładnie sposób 
postępowania przy sprzedaży 
komisowiej naszych produktów

na podstawie zasad, obow iązują­
cy ieh dla kupców, prow adzących 
sw ój interes w edle wszelkich 
wymogów uczciw ości i solidno­
ści kupieckiej.

Gdy lym ze wym ogom  pomie- 
nienii' panowie nie uczynili za­
dość, a nadro postępowaniem 
sw teem  doprowadzili do w droże­
nia przeciw ko milm przez tutejszą 
policję śtedztw a, a- naw et czaso­
wego zam knięcia sfctdpu idprzy- 
tezyniania p. Rudolfa Waohitih, 
widzieliśmy się  zmuszeni, korzy­
sta jąc z postanowień naszej u- 
mowy, do wnii/esifeniin przeoiv-'k;o 
■PłPI- Rudolfowi W acliHowi i J  ulju- 
szowi Backfiftnowi skargi o  roz- 
wiiązanie urnowy dzierżaw nej i 
komesowej przed sądem pow. S . 
I f e  Lw tfłlfe, do -L  oz. • C. XI 
721/25, a nadto do postawienia 
wniilosku o wydanie -tymczaśowe- 
go zarządzenia w kii, runku zar 
machania prowadzenia skłonu 
pod naszą ftrmą tudzież przez za­
rząd lokalu sklepowego i: tamże 
znajdujących się zapasów  tow a­
rów na czas do praw om ocnego 
ukończenia sporu.

N a skutek tych naszych kro­
ków w ydał też sąd pow iatow y 
3. I we, Lwowie uchw ałą z dnia 
7 sierpnia; 1925 do L. cz,. C. XI 
721/25/6, tym czasow e zarządze­
nie po m yśli naszego wniosku, 
mianując zarządca urzędnika 
Koncernu NaEowegu, „D ąbrow a11, 
p. I. Landesberga, na czas, aż do 
prawomocnego ukończenia sporu 
—  wniesionego pnaez nas.

Z powożą,nfem 2279 
„KARPATY"

Sprzedaż produktów naftow ych 
Spółka z  ogr. odpt

Do spółki dokonali mnóstwo o- 
sziustw i w yłudzili '  od' kupców 
wiedeńskich wiele g w a r ó w . — 
D rossner za podobne spraw ki ka­
rany b y ł już w R zym ie i P a ry ­
żu, a Kuropatwa udis,icdział w 
Hamburgu i Tiyjęęściie dłuższe 
więziieniie za kradzieże kieszon­
kowe. Spraw ę D rossnera w y łą­
czono z rozpraw y, która odbyła 
się przed wiedeńskim sąjaem ła ­
wniczym . Tym  razem sądzono 
tylko Kuropatwę, którego skaza­
no na 10 m iesięcy w ięzienia i w y­
dalanie z Austrji, pic odsiedzeniu 
kary. Rozi::irav'a przeciw  D ross- 
nerowi odbędzie się poźniiej.

Uniwersytet Lubawy
w Dalkabh.

Now y kurs, dla m łodzieży m ę­
skiej rozpoczyna się 2-go listopa­
da b- r. i trw ać Ludzie do 31-go 
m arca 1926 r. Zgłoszenia ipirzyj- 
iiTuje biuro Tow . C zytelni Ludo­
w ych w Poznaniu pi;. W olności 
18 i Uniwicrsytet Ludow y w Dal- 
kaoh pod Gnieznem. Zgłaszać na­
leży się jak  najrychlej, gdyż 
miiiejisc woilnj'ch je s t fiie wiele Do 
wńiosików o prograrjy  należy do­
łączyć czek 15 gr

strzałem  z rew olw eru a dozo 
uderzeniem m łotka w głowę, 
sipodynię profesora Neumanno 
uwięziono. W  domu prof. Ros 
oprócZp...'/? osób zamordowali 
m ieszkała gospodyni i 23 le. 
adleptowana córk? profesora i 
ślubne dziecko Ne,uinanno\ 
Goąpodyini twierdzi, że jest 
prawdziwa a nie adeptów 
córka profesora, która w yszła 
architeKta Standłicego, urodzion, 
w Buschofswaldte. Córka ta 
swoim mężem w yjechała w w 
zamordowania profesora do P  
wsfcliodinich. Profesoi R. odp 
wadził ich na dw orzec. R ose 
szew c udalii- się o godz. 10 w 
czorem na spoczynek, U szew 
miesźkał syn jego z żoną, któr 
w sobotę popołudniu wróciii 
wyiaieczki zastaw szy w do 
rzeczy porozrzucane, myśleli, 
grasowali tam w łam yw acze i 
wiadomili o tern policję. Gdy 
lioja przybyła, znalazła R e sen 
szew ca zamordowanych.

Gospodynię po dłuższym d 
piero czasie znaleziono w staj 
dokąd —  iak twierdziła —  uci 
kła przed w łam yw aczam i. Po 
cja nie w ierzy w to jednak. S  
dzia śledczy poaejrzyw a gosp 
dynię, że ona to zamordowa 
profesora a to w tym celu, ażef 
npacteili po nim dostał się je; 
córce adoptowanej przez prof 
sora. Już przed w eselem  sw  
córki starała  się Neumanmow 
ib y  profesor się z nią ożenił le 
nie chciał się on na to zgodzić.

N A D ESŁA N E.

Dentysta dr. Wiktor 
obecnie pl. Akademicki

Z zemsty oskarżony w policj
Podaliśm y onegdaj, iż Ol 

Harpiniak oskarżyła Stefana Ro 
low ego, zam. przy ul. Kurkowe 
o zgw ałcenie. P od czas przepro 
wadzunych dochodzeń przez po 
łicję okazało się, że H. oskarżył. 
Rolow ego oszczerczo z zem sty 
do czego też donosząca przyzna 
ła się

Nagrodąiza wybudowanie domu
m ieście powkij ’ Swtiiecie na wzamian za złoże,ulic dekiW  m ieście powia^

Pomorzu, celem roz udowy mia­
sta m agistrat odldrip darmo po 
pół morga grantu’ m iejskiego

kia racji
o budowie domu w oznaczonym 
terminie.

Syndyka; bandytów w Ameryce.
Chlldi, jeden  z IW l/ców  św ieżo 

pow stałej „kom isji flU .zwalcza­
nia w ystępków ", ośw iadczył, że 
bandytyzm  je s t  doskonale zorga­
nizowany w A m eryce i że  kon­
kurencja z przestępcam i „żółty­
m i" jest w ykluczona. Synd ykaty  
ziodzieji i1 rze^m ieszków  m aią 
olbrzym ie zyoki. N ajbardziej za- 
trw ażającem  je s t  żę  stow arzy ­
szenia te  w ciągają codziennie no­
w ych rekrutów , zw łaszcza wśród 
młodych męiżczyzn,

Child rozm aw iał w  Chicago z 
organizatorem  żbrodmazi ch  wy­

stępków, k tó ry  w yjaw ił mu, że 
z punktu w idzenia finasow ego 
morderstwa przedstaw iają m a,o  

korzyści, 
ale zbrodnie te  zapewniają prze 
stępcy n ajw ięcej bezpieczeństw a 
Je s t  wiefe sposobów uniknięcia 
sprawiedliwości, a jeżeli, morder­
ca  zosta je  sCiiwyxan?”m, to trafia 
się sto razy  na raizi, że może uni­
knąć szubienicy. Jeżeli przestęp­
ca je s t  skazany, to trafia isiię pię£ 
razy na raz, że zostaje odesłany 
io  domu obłąkanych.
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K W O N I K A .
Dziś Klarze.tuszujemy:

Hipolitowi.
— o—

P E R T U 4R  TEATRU W IE L ­
KIEGO.

ściune w y s tę p y  a r ty s ty  scen 
szawskieh, p. Kazimierza Jti- 
y - Stępowskiego,

■oda, 12 i cz w a rtek ,  13 b. m.: 
tną żona SirrobrodtYgo''. ko­
ją  w  4 ak tach  Alftneda S a -  
’a-
iątek. 1-t b. m.: „Uw odzicie l" ,  

G reat  L o v cr ) .  komediia ”o- 
ityczna w 3 aktach F red a  i 
my H atton ; premiera:, 
obota- 15 b. m.: „D a m y  i Im- 

komiedia w 3 aiktadi Al. 
F red ry .  Upocz.ysite' przedtsita-

wieji ie ku uczczanm piątej ro cz ­
nicy „Cuau nad Wisłą".

.Niedziela. 16, (pori-eaeialek, 17 
i w torek, 18 b. m : „Uw odziciel" ,  
komedja ror.tainlycziia w 3 ak­
tach Freda, i Fanny h alitom 

—o—
CO ZNALEZIONO W  TRAM ­

W A JA CH ?
P ara so lk ę  damSKą; 1 kg. mą­

ki,; kawałek kiełbasy, płaszcz 
(rąglaii);  książkę; lasikę; czapkę; 
książkę ruską; szachownic|ęi; rę­
kaw iczki męskie i damskie; pa­
rasol męski i dmnsikii; puszkę e 
b en z yn ą : lusterko i grzebyk; 2 
wtetesłaidta; zeszyt (oemrona la­
su); paipier listowy; torbę ręcz­
na: laskę.

t e a t r a l n e
w bieżącym tygodniu.

eatr Wielki, dziś w  środę gra 
raz drugi znakom itą komediję 

vOiir’a :  „Ósma żona Sinobrlo-
o“ z gościnnym udziałem 
uotnego a r ty s ty  scen polskich 
iniierza Ju noszy  - S tęp ow - 
g,o- Dzięki wyjąitikowo im ere- 

ąceij treści, świetlnie iprzepro- 
d zonym  zb iorow ym  scenom  i 
logom, przepyszme skrojonym 
on doskonałemu hum-orowi. 
nedja ta od lat  kilku święci 
zw y cza jn e  powodzenie na 

zystkich scenach  polskich i 
cych.
V piątek ukaże się po raz 
rw sz y  na naszej scemie) dosko- 

ła \omedia: „U w od zicie l"  (The 
e a ;t L o v e r)  Haitfonów z p. J u ­

noszą - Stępowskiilm w nadzw y­
czaj popisowej folii wieilkitego ba­
rytona. Dalsza obsadia spoczyw a 
w noku u a j,w ybitm ejseych sil ze­
społu.

W  sobotę wieczorem, ku ucz­
czeniu piątej rocznicy „Cudu nad 
W isłą" odbędzie silę uroczyste 
przedstawienie, na kltómeim zosta­
li, re odegrania nieśm iertelna kome­
dia Al. lir. F red ry  „Damy i huza- 
ry". —  Sprzedaż biletów  na to 
przedstawienie, po cenach do po­
towy zniżonych, rozpocznie się 
już w dniu dzisiejszym  w  R efe­
racie Ośw,atiow ym Komendy 
miasta Lw ów  (W ałow a 16, .par­
ter), zaś w ' dmiu przedsltawtemia 
w kasie Teatru W ielkiego.

Ruch wydawniczy.

Gdue umieścić płytę Nieznanego 
Żołnierza ?

Tow. Straży Mogił Polskich Bohaterów proponuje wznieść 
Pomnik Chwaty w mieście, zaś płytę Nieznanego Żołnierza 

przenieść na cmentarz obrońców Lwowa. 
Towarzystwa,instytucje i poszczególnych obywateli wzywamy 

do złożenia własnych projektów.

RZEGLĄD W SPÓ ŁC ZESN Y".
W y szed ł  z druku zeisizyjfi sierpt- 
o;w y  ..Przeglądu W sp ó łcz e sn e -  

lmęsięeznika. w ydaw anego 
•zez cir. St. Badenfego i Krako- 

ką Spółkę  W y d a w n icz ą ,  i z»- 
ie-ra następującą t re ś ć :  Jan

„Stosunki

ski: „Źródła sądów historyczno- 
iiteraakicli Adama M ickiewicza 
w „Kursach literatury słow iań­
sk ie j" ; Adam K rzyżanow ski: 
..Pauperyzacja Polski w spółcze­
snej" (III); F r. R aw ita - G aw roń­
ski: .,W artość i słraity mają|tku

•zesławski: „Stosunki połs-ko-1 polskiego w R o s ji" ; Helena Z bo­
ro w s k ie " :  Antoni G órsk i :  „Na i ro w s k a :  ..Szwedizlki' Napoleon:
■zełomie"; M ieczysław  Sm olar-1  Karol X II" ; Przegląd miesięczny.

P r o g r a m
pobytu sokołów polskich z Ameryki we Lwowie.

Środa, dnia 12 b. m .: Godzina 
mbi. 50 : zbiórka n a  dziedzińcu 
k o ły  kadeckie j, skąd pochód 

od pomnik MickFewictza ce lem  
łożenia przez gości am e ry k a ń -  
kich wieńca na płycie H iezna- 
c\go Ż ołnierza ; .godz. 10 m. 30: 
isza św ięta  w  B a z y i ic a  kate-  
rahiej —  zwiedzanie m iasta ; 
odiz. 1- : obiad w gmachu „ S o -  
o ła  - M ac ie rz y "  przy* ul. Ziino- 
ow icza  8 ;  godz. 17: w y cie czk a  
a Kopiec Unji  L u belsk ie j;  godz. 
8 :  raut w Ratuszu- 

Czwartek, dnia 13 b. m .: godz.
1 zw iedzanie P a n o ra m y  ra c ła ­

w ickiej, w y su w y  sztuki na Placu 
tpiowysfawow. i Targów7 wsichod- 
nich tam że; godz. 10 m. 30: zło­
żenie w ieńców  na grobach o- 
brońców Lw ow a na cm entaizu 
Ł yczakow skim ; godz. 11 m. 30; 
zwiedzenta boiiisiia i ujeżdźąłni 
„Soikoła -  M acierzy1"  przy ulicach 
W ładysław a W arneńczyka i Ce- 
tnerow skiej, poczem w dalszym 
ciągu zwiedzanie miasita; godz. 
20. pożegnanie na1 głównym 
dworcu kolc owymi, skąd o godz. 
20 m. 50 : odjazd! gości am ery­
kańskich do W arszaw y.

Niezała.twiona dotychczas spra­
wa „M ogiiy Nieznanego Żołnie­
rza" we Lw ow ie sitała się* znów 
aktualną. Najbliższe posiedzenie 
R ad y  m iasta ma ostatecznie za ­
decydow ać, jak  rozw iązać kw e­
stię, co do której tyle i tak róż­
nych w k u w a n o  projektów .

Tow arzystw o S traży  Mogił 
Polskich Bohaterów7 zw raca się 
tą  drogą do pip. radnych, by 
przedstaw ić im swojei stanow i­
sko w tej sprawie.

P iy tę , pośw ięconą „Nieznane­
mu Żołnierzow i" (która chwdto- 
ww rpoicizywa u stóip pomnika 
M ickiew icza), należy óezwariun- 
kowm traktow ać oddzielnie i nie 
łączyć je j z projektow anym  „Po­
mnikiem chw ały", który miałby 
stanąć w  śródmieściu.

P ły ta  kamienna bowiilem niema 
charakteru nomnika wiogóle, a 
cóż dopiero pomnika chw ały! — 
Pamiątkową* płytę wtrr.urowujd 
się w ścianę, leżąca zaś ma cha­
rakter wyffltóife grobow y, a na­
der skrom ny je j w ygląd nie mo­
że w yw ołać potężnego i rado­
snego nastroju!

M iasto nasze, m ające sw oją 
specjalną chlubną kartę w histo­
r ii. Pań „Kwa,

posiada już swój pomnik- 
mogiłę.

Je s t  nim Cm entarz Obrońców7 
Lw ow a. W śród naszych mężów7,

braci i synów , spoczyw ają tam 
nieznani* nam bohaterow ie, ich 
w spółtow arzysze brani, równiie 
na,m drodzyyi nasi —  a jednak 
jakby  zapomniani. Złóżmy płytę 
z pod stóipi pomnika Micik.ewicza 
na ich skrom nej mogile, która 
wśród pi ojeiktowanej kolumnady 
budującego się mauzoleum znaj­
dzie się w7 najgodiniejazem i naj­
w łaściw sze m miejscu.

W  mieście zaś wznieśmy „Po­
mnik chw ały".

Podniosłe i radosne uroczysto­
ści narodowe, defilady i pochody 
—  powinny odbyw ać się u stóp 
tlego pomnika, k tóry  zarówno 
siwym wyglądem , jak  i m yślą na­
pisu na nim —  sipełlni w szelkie 
te zadania, jakie spełnić m,a obei- 
c,n:e „płyta Nieznaniegc Żołnie­
rza".

Straż Mogił Polskich Bohate­
rów we Lwow ie.

Z karty żałobnej.
W Krakow ie zm arła Marja z 

Babskich Sienikiewiicizowa, wdO- 
w7a po ś. p. Henryku Sienkiew i­
czu. Pogrzeb odbył się 11 h. im 
Zw łoki zm arłej złożone zostaną 
w gronie rodzinnym w W ojcie­
szkowie, w  ziemi ŁukowsKiej na 
Podlasiu. C ześć je j pamięci.

W  W arszaw7,ie zm arł dr. Jacek  
Lipski, b. kustosz Muzeum C zar­
toryskich w7 Krakoiwiite.

Jakie koleje przechodziła w Polsce 
marka pocztowa.

Z Filatelistyki.

Komunikacja powietrzna
Warszawa-Puck-Kopenhaya.

T o w a r z y s tw o  (Rolska Linia, L o ­
tnicza „A ero lo t"  S .  A., w  b ieżą­
cym m iesiącu otw iera hnję ko­
munii kacjł powie tirzmieij W arszaw a 
via Puck do Kottenliagii- Linję, tę 
będą obsługiw ały

sam oloty trzym otorowe,
sporządzone całe z metalu IDu- 
ralummium), w yraoianc w Szw e­
cji. Sam oloty będą m ieścić, poza 
pilotem ii mechanikiem, po 

9-ciu pasażerów  
i wyposażone będą w  umywalnie 
i 'inne wygody. Dla obsługi pa­
sażerów  stale jeździć będzie 

mały „boy".
W  piątek ub. tygodnia dyrek­

tor Polskiej Linji Lotniczej, p, A- 
ieksander W ygard, w yjechał do 
fabryki sam olotów  w Limhamm, 
w Szw ecji, by odbyć dłuższe lo­
ty  próbne na w ybrzeżach Szw e­
cji i D*auji, przy pomocy" pilotów 
szwedzkich i by ...osobiście .prżee

kouać siię o sprawności nowych 
maszyn.

Pierw szy  lot kom isyjny W ar­
szaw a •-• Kopenhaga odbędzie się 
około 15 b. m.

Pożegnanie prezesa
Barwicza.

Pożegnanie dyrektora kolcji 
iuż. Barw icza, przeniesionego na 
równorzędne stanów isko do K ra­
kow a odbyło się 10 b. m, \v sali 
konferencyjnej dyrekcji lw ow ­
skiej. w7 której zebrało  się wielu 
urzędników kolejow ych z centra­
li i z przds frzani, w  których imie­
niu pożegnał p. B arw icza  serde- 
cznemi słow y  st. raaca  p. S w a­
tom Odpowiedział p. Barw icz, 
k tó iy  podziękował za w yrazy 
zaufania i przywiązania Nastę­
pnie imieniem związku pracow ­
ników kolejow ych przemawiali 
jjjfp. Lang i Maksamim.

W  czasach p rzed r ozb i o r o, w y ah 
niejtylko w Polsce, ale także w 
innych krajach  Europy nie znano 
korzyści, jakie przynosi w sto­
sunkach rodzinny.cn, czy handlo­
w ych — marka, pocztowa,.

P rzed  laty przesłanile wiado­
mości, o ile kio nie mógł zdobyć 
się, na pieszego lub konnego po­
słańca, spraw iało wiele Kłopotu 
i jeszcze w ięcej kasztów .

W ysyłan ie wzareimnych w ia­
domości polegało na rem, że list 
(gęisiiiem piórem na grubym pa­
pierze, gdyż cienkiego nie^znano) 
ow ijano w dm-gi papier, kładzio­
no pięć pieczęci, i po nakreśleni u 
sążnistego adresu nieisioino do u- 
rzędu pocztowego. Urzędy zaś 
takie znajdow ały się tyłkc w 
w iększych m iejscow ościach. T e ­
raz następow ało w łaściw e urzę­
dowanie, trw ający kilka godzin. 
P  zedewszysnnocm poddawano 
badaniu pieczęcie, czy starannie 
chromą one treść listu, następnie 
adres, czy  nie zawdiera mniej, milż
10 do 15 w ierszy, t. j. ozy jest do- 
Kładny, a gdy te w stępne próby 
zadowolny urzędnika, kładziono 
list na w agę i wjrpisywąmo jego

ciężąr w  łutach 
na samym liścae i do kilku ksiąg. 
Naisitępnit szukano w  księgach, 
filo też to mil w ynosi odległość 
mKijisca nadania listu oc m.ejsica 
przeznaczenia i

za każdy łut ; za każde 10 mil. 
które list miał przebyć, w ynosiła 
opłata po 3 krajcary .

G ay w ynalazkow i Steipinenso- 
na iidć to się w yp rzeć konia i za- 
stąipić żelaznym rumakiem, — 
wpadł Anglik Chaimens na po­
m ysł zastąpienia tak bardzo wii,e- 
le czasu i trudu pcchłainiiiająoego 
siPoisobu nadawania i przesyłania 
korespondencji —  przyklejaniem 
pokwitowania na zapłaconą go­
tówkę należytości za przesyłkę
11 s/tu na okładce, tegoż. T o  sitało 
się początkiem  stwioirzenia zna­
czków  pocztowych, których 
kształt i barw ę z czasem  udosko­
nalono.

Rolska do roku 1913 posługi­
w ała się zuaczkami kra jów  za ­
borczych- W  roku 1914, pO' w y ­
buchu w ojny św iatow ej, przy­
rzekł wprawdzie c a r  M ikołaj II

nadać Polsce najdalej idące sw o­
body i nawet zostaw ić zupełną 
swobodę w w ydaw aniu znacz­
ków pocztow ych, jednak do roku 
1918 przyrzeczenia siię nie speł­
niły, a zm artw ychw stała Polaka 
sama, poczęła o sobie i ow yęn 
mankach decydow ać.

Za przykładem  Miikołaia II wo- 
szlli dwaj sojusznicy —  Austrja i 
Niemcy i w dniu 16 listopada 
1916 r zapadła uchw ała stw orze­
nia z Polski niezawisitego króle­
stw a —  ale i na spełnienie te j u- 
chw ały nie czekała  Polska i j*ak 
wiadomo poczęła wolna i odro­
dzona, używać m arek poczto­
w ych państw zaborczych z na­
drukiem: „Polska*, zanim, w 
Krakow ie w dniu 10 lutego 1919 
nie wydano, piierwszej ser ji zna­
czków pocztow ych w jedenastu 
gatunkach na cześć uroczystego 
otw arcia w 'W arszaw ie pierw ­
szego Sieijmu ustaw odaw czego1.

P ierw sze te mairtó poteiue, w 
postaci prostokąta (w ielkość 21 
27), mają w środku białego orła 
na okrągłej tarczy  Gól na cześć 
ma napis. POCZTA POLSi\A,
dolna zaś po obu stronach w ar­
tość, ip. 5, a w co k  H ALERZY. 
M arki te nie b y ły  ani ząbkow a­
nie ani gumowane i ty lko krótki 
czas byty w  obiegu.

W7 lipcu 1919 roku .pojawiły
się w W arszaw ie noiwe znaczki 
pocztowe, które również na
cześć otw arcia Sejm u w ydane, 
m iały u góry napis: PO CZTA —  
pod spodem 1 POLSKA —  po 
praw ej stronie w artość, nip. 10, 
w ś odau orzeł polski! z rozpięte- 
mi skrzydłami, trzym ający  w 
szponach czw oroboczną tarczę z 
napfisiem: SEJM  1919 POLSKI.

Międzynarodowa wystawa
fotograficzna.

Stuletni jubileusz fotografji ob­
chodzony będzie w  tym  roku w 
Londynie. W  związku z tą uro­
czy stością  urządzona zostainte 
w ystaw a międzynarodowa1, na 
której przedstaw iony zostanie 
rozw ój fotogiafji od je j począt­
ków aż do stanu ohecimeigo. O- 
tw arcie w ystaw y fotograficznej 
masiąpi 1 w rześnia b. r.

Jaglica (Trachoma), a emigracja do Ameryki.
W ydział Międzynarodo wego 

biura pom ocy em igrantom (In- 
tieruational Emigr^tion Servioe) 
przy Polskiem  stow arzyszeniu 
m łodydi kobiet', zw rócił się do 
polśko - am erykańskiego Komi­
tetu pom ocy dzieciom  w spraw ie 
podjęcia się leczenia w zakładach 
Komitetu w  W arszaw ie i w  Ś re ­
mie —  chorych na jaglicę dzieci 
tycli rodzin, które zam ierzają 
w yem igrow ać do Stanów  Zjed­

noczonych Amer yki północnej.
Ja k  wiadomo, przepisy em i­

gracy jne am erykańskie zabrania­
ją  wstępu na terytorium  Stanów  
Zjednoczonych osobom, dotknię­
tym jaglicą —  ostatnio tlakie sa ­
me obostrzenia w prow adził rząd 
Argentyny. Energiczne zw alcza­
nie jag licy  w P olsce je s t wćkic 
niezbędne zarówno ze względu 
na żyw otne in teresy  naszych e- 
migrantów, jak  i P aństw a.

p e c j a l i s t a  c h o r 6 b p ł uc ,  s e r c a  i tołędka

Dr. F. HAHN g
WÓW, GRÓDECKA 46. 'e l .  834. Prześwietlenia Rentgenem.

Leczenie Solluksem  i lam pą kw arcow ą

Nauka i wychowanie. Posady i prace.
C^rpNOGRAFiCZNY in- CAMODZIELNY Buchalter
^  *  J—■1 s t v f n f  V V a r s 7 a u /a  O  jstytut. W arszaw a, 
M okotowska 39, wyucza za­
interesow ane osoby (pilne, 
chętne) listownie, bezpłatnie 
stenot,rafji, celem  ro z p o ­
w szechnienia tejże. 2177

Korespondei t ze zn a­
jo m o ścią  stenografii i p.sma 
maszynowego poszukuje po­
sady. Zgłoszenia do adimin. 
„Kurjera Lw .“ pod „2255.1.

JZ U R S  tańców rozpoczynam 
*'■ 15 N ow oczesne i da­
w niejsze tańce wyuczę naj­
dokładniej w 24 godzinach. 
W akacyjny kurs hosztuje o 
potaw ę mniej. Nowicki, 
Pańsk 16. 2275

M ieszkania.

Rożne

fZAŻDĄ reperację złotniczą 
*'■ starannie wykonuje za 
1 złoty Mandl Kopernik- 14.

544

Kupno i sprzedat

\ l/ IL L A  pałacyk o 20 po- 
kojach w pięknym par­

ku i ogrodzie v» m ieście po- 
wiatowem Poznańskiego za­
raz 71 50.000 zł. przy zaliczce 
30.0U0 zł na sprzedaż. Oferty 
ao  ,P a r “ Poznań, Aleje Mar­
cinkowskiego U pod nr. 32 10.

2282

Popierajcie

DOMEK parterow y, o®  di 
stajnia, 2 p okoje kuęhnie 

wolne do sprzedania. W ‘a_ 
dom ość : Rusiecki, Ł\ ^ża­
ków 137. !271

STUDENCI niższych klas, 
z dobrych domów, znaj- JABŁKA gruszki najlepsze 

dą um ieszczenie, troskliwa J zł 8 — . Rengloty i s iwki 
opieka zapewniona. Forte-|ogromne 12 zł. wysyła iw 5 
pian w domu. Zyblikiew icza kilowych koszykach, frhnko 
49 II. p. 2174 za zaliczką. Sal. S e lz e r j Za­

leszczyki. 2274

DOSZuKUJĘ pokoJu umeblo- 
■ vanego ot1 zaraz Zgło­
szenia do adm inistracj. „Kur 
Jara Lwowskiego" pod Nr 2268.

D O K Ó J kaw alerski dla spo 
*  kojnego i zamożnego 
pana do w ynajęcia w cen- 
•ram miasta, bliższa wiado­
mość w Adm inistracji. 2274

POZNAJ SIEBIb
Nadeślij ch arakter pienia ewóji lub 
zairilercsowant j osohy, zakomi,nikuj: 
im ię, rok , nniosiąc urodzenia. Otrzy- 
maaz szczegółową analizę charakteru , 
określenie zalet, wad, zdolności, prze­
znaczenie. Analizę wysyłam po otrzy­
maniu 3 2łoiych. Osobiście prząjm uję 
od 12—7. Protokoły, odezwy, podzię­
ko w m ia najwybitniejszych osób sto- 
Jicy. W arzzawa, Psycho - Gr. folog, 
SZ Y L LE K -SZ K O L M K , Piękna 25-9 .

2250

ceic

Bank Gospoaarstwa Krajowego
CENTRALA w WARSZAWIE, KRÓLEWSKA 5,
załatw ia wszelkie operacje bankowe, przyjmuje gotdwkę 
na: a) rachunki bieżące oprocentow ane podług u- 
mov y; b) "s, gnaty kasowe płatne okazizieluwi, o p ro -  
centovrane od 9 do 12 proc. w stosunku rocznym, 
za.eżnlt od terminu wypow iedzenia i c) na ksią­

żeczki oszczędnościowe —  na 9 procent rocznie. 
Za zwrot wkładów oszczgjnościuwycn i spłatę procentu 

•warantuje Skarb Państwa 2184
O D D ZIAŁY: m irjski Sienna 17, w Andrycnowie, 
B iałej (B ielsko), Białym stoku, Bvdgoszczy,Cieszynie, 
DrOnobyczu, K atow icach,K ołonij , Krakow ie, Llibli- 
nie l  irowie. Łodzi, Ośw ięcim iu, Pozna liu, Przem y­

li Równem, Stanisław ow ie, Tarnow ie,W ado wicach, 
W ilnie i Żywcu. Przedstaw icielstw o w New-Yorku.

Rozkład jazdy pociggtiw pospiesznych i osobowych
ważny od 5. czerw ca 1925.

T owarzystwa 

Szkoły 

Ludowej.

i f l i T Ś  t i  r i a i ą k o w e  W l f s ) L » * A * *
pod osobistem  kierówn. prof. Bugtisława Butrymowicza 

Kra.KÓw, Siudencira 14.
przyjmują wpisy na nowy rok szkolny 1ł»25|26.

obejm u ją:
1). Kursa maturyczna. gimnazjum klasyczne, humanistyczne, 

neohurr.anistyczne i matem atyczno-przyrodnicze 1-roczne 
i 2-letnie.

2) i urs hiżs7ej sżkoły średnie! w zakresie 4-ch  k.as.
3) Kurs semmarjum nauczycielskiego 1-roczny i 2-letni.
4) Kurs szkoły handlowa] jednoroczny i pórroczny.
5) Anmogiczne Kursa pisemne wszystkich typów, zapom o- 

cą świeżo przez lachowych profesorów  opracowć.nych 
skryptów, wskazówek i programów nauki, połączone 
zostały z Kursami zbiorew em i w Krakow ie i prowa­
dzone są  przez uczących na powyższych Kursach pro 
fesorów  sgkół średmch rów nolegle z normalnym to- 
kic ii nauki tychże Kursów.

Na kursach „W IEDZA" udzielają nauki tylko n aj­
wybitniejsze siły fachowe gimnazjów krakowskich od 5 da 
6 ciu godzin dziennie.

Spis pro na profesorów do przejrzenia w seki _ tar jacie.
W szelkie potrzebne podręczniki do dyspozycji ucz- 

niów (enic). D la w ojskow jch  i inwalidów 25 procent opu­
stu. W szelkich inform acji udziela się  bezpłatnie. 1815

Zb Lwowa odchodzę:
P rz e z : Do

K rak ó w

B e lz e c -R e -
jo w ie c

P rz e W o rsk -
R o zw ad ó w

S a p ie z a n k ę *
W ło d z im ie rz

K ra sn e

Cieszyna
Katowic
Piotrow ic
Poznania
Żywca
C hełm a
W arszaw y
łtodzi
W arszaw y

Grajewa
Kowla
W ilna

S t r y j

S u m b o r

C h od orów

D o :

K ursuje od 5.

Brodów  
Po dwołoczyak 
Równego 
Tarnopola 

TWilna

Zdołbunowa
Borysławia
Ław ocznego
Now. Zagórza 
Sianek
Kołomyj i 
Śniatyna  
Stanisławowa
Jaw o ro w a  
Podhajec  
R aw y Ruskiej 
St oj ano w a 

VI, do 31. V III.

C z a s  o d jazd u

7-40
1010
3-25, 18*20, 20*55 
15*25 przez Katowice 
0*05
17-45
14-10, 17*45 Ą  ,23-15
17 15 p. Skarżysko 
11-15, 193 0
10-lO ^ rzez Kowel 
18*50
10*10 przez Kowel- 

B rześć-B iałystok
19*20
9 ’3 5 f , 23-20 
13-55, 22*20 
6*80,9*3516*12 23-20 
22*20 przez S arn y-

aro»o tuisł-A
13*55, 22*20
9*35, 19*25, 23*55 
6-30. 1605*, 17*05
8*00, 23-45 
14*30
14*00
9*4010’05 2 C ’00 23 00 
6-50
7*05, 17-30 ‘
7-35, 17*08
8-JO
►*50, 17-38

Do Lwowa przychodzę:
P n .e z

K ra k ó w

K e jo w ie c -
t ie łz c c

R ozw adA w -
P r z e w o rs k

W łu u Z in ilerz-
S u p ie ia n k ę

K r a in ę

S tr y j

S a m b o r

C hod orów

Z ;

Cieszyna
Katow ic
Piotrow ic
Poznania
ftywca
Chełma
W arszawy
Łodzi
W arszaw y
Grajewa
Kowla
W ilna

Brodów  
Podwołoczysk 
Równego 
Tarnopola  
W ilar

Zdołbunowa
Borysław ia
Ławocznego
N. Zagórza 
Sianek
Kołomyj i 
Śniatyna  
Stanisław ow a
Jaw orow a  
Podhajet  
R aw y Ruskiej 
Stojanowa

C z a s  p rz y ja z d u

22  00 
19*05
6-15, 8 * 20 , 17*20 
12*35przez K atowic- 
9-50
19-50
6*00, 11*45
750 Skarżysko  
8-45, 18*lu __
17*35 przez Kowel
8*40
17*35 przez B iały­

stok-Brześć-Kowel
9*2o
12-00, 16*55 
7*lo, 16-20 
6*15 12*0016*55 21-45 
7*10 pr zez B ar ano

 _hF f
725, 10*00. 17*55 
9*52, 22*10, 2C 17 g
7*00
10-00, 19*10
12*10, 21*30 
5*45 9-25,17*0017*30

7 3 0 ,  17‘40
7-50, 21*10
8-25
9-o0, 18-45

[ .w  dnie poprzedzające święto rz .-k at. oraz w soboty z wyjątkiem 15. V III.
A  Od Rrjow ca pociąg pospieszny; f  od Tarnopola pociąg osobowy. § Kursuje od 5. VI. do 31. VIII 

w niedzielę z wyjątkiem  28. VI. oraz w św ięta rz .-k at. z wyjątkiem  15 VIII.

S z u k a c i e  k a p i t a ł ó w ?

Ogłaszajcie się w naszem piśmie!

f  J * n V  r  f i l i  4 7 P T .  ■ a Wiersz niilimetr.: Zwyczajny za  tekstfm  12 g r .N ćd esiare  i nekiologja 26 gr. Na pieiw szej kolumnie 46 gr. Przed kromką i w rubryce „Repertuar" 35 gr. P c  kronice, Komunikaty 30 gr. Dz:ał e 
U C I I J  u J J I t l g Ł F  II ■ D robne ogłoszenia za każdy w r a z  6 gr Kupnu isprzedaż 8gr. Matrymonialne 12 gr, Fcszuku jący  pracy 2g> Na kolumnie tekstow ej paski i m seratypo 3u gr. O głoszenie zagraniczne o 50%  drożej.

ekonom. 35 gr

Nakładem Lw. Sp. Wydawniczej, sp. a ogr. por.fi Z drukarni. Polaklci we Lwowie Chorążczyma 17. Telei. 29-19. pod zarządem, Z. Klełteniewlt w Odoowiedzialny redaktor: Tadeusz Stroiński.


